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Wiadomości kraiowe.
Z  G n i e z n a  dnia 4. Sierpnia.

D zień  wczorayszy iednoczący m iliony ludzi 
ku w spólney radości, obchodzony by ł z pra- 
Wdziwem serc w ylaniem  w tem staroźytnem  
mieście. Ju ż  o godzinie sciey  ranney  powi­
tał go huk m ozdzierzy , a o godzinie 5tey za 
danetn p rzez ogrom ny dzw on kościoła M e­
tropolitalnego h asłem , zabrzm iały wszystkich 
kościołów dzw ony, głosząc uroczystość dnia 
Wielkiego. H u czn a  m uzyka rozlegała się  po 
m ieście , oźywiaiąc ruch  rad o sn y , który się 
Wszędzie dał spostrzegać. N astąpiła  uroczysta 
cisza o godzin ie  ę tey , o którey zaczęło się na  
rynku nabożeństw o ew anielickie wobec wszy- 
8tkich znayduiących się  tu władz cywilnych i 
Woyskowych, o raz^a ta lio n u  liniow ego tu garni- 
*°nuięceg0 i w rynku uszykow anego. K azanie 
do okoliczności stosowne m iał JX . S y d o w, Su­
perin tendent. P o  zakończonem  nabożeństw ie 
Nastąpiła parada w oyskow a, w śród którey 
Wzniesiono radosne H urra  przy wystrzałach 
m ozdzierzy. P o tem  wszystkie W ładze udały

się z woyskiem do kościoła archi-katedralnego , 
gdzie JW . S i e m i e ń s k i ,  B iskup, A d m in i­
stra tor A rch i-D yecezy i, celebrow ał mszą pon- 
tyfikalnie przy m uzyce p rzew yborney , powię- 
kszeyczęści z am atorów  z ło ź o n e y , a kazanie 
m iał JX . J a n u s z e w s k i ,  P o d k u sto szy , z te­
m a: B o g a  się bóycie, Króla czciyde, (I. P io tr , 
2. 17.) — i założone propozycye: 1) B e z  
b o i a ż n i B o g a  n i e m o ż e  b y d ź  c z ł o w i e k  
s z c z ę ś l i w y m ;  2) B e z  u s z a n o w a n i a  
K r ó l a  n i e m o ż e  b y d ź  p o d d a n y  s p o -  
k o y n y m ,  bardzo dobrze wywiódł. H im n  
Te D eum  zakończył nabożeństw o wśród bicia 
z m ozdzierzy, —  J W . Biskup S i e m i e ń s k i  
dał dla W ładz wszystkich ob iad , na którym 
przy huku m ozdzierzy w niósł toast za zdro- 
w ie N . Pana, przez wszystkich z serdecznem  
uniesien iem  spełniony. P o tem  nastąpiła  za­
bawa w ieczorna w ogrodzie kasynowym  , przy  
w ieczerzy wśród m uzyki i ośw iecenia. C ałe 
m iasto było ośw iecone. —  Z  ogrodu udano 
się  na salę kasynow ą, gdzie liczny bal do pó- 
żney pory bawiących się zatrzym ał. L oża 
wolnych m ularzy dopełniła  także naym ilszey 
pow inności obchodząc d zień  ten  z swey stro-
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n y  u rocz ys te m p o s i e d ze n i em ,  p o  k tó r em na .  
Stąpił obiad a późn iey  zabawa wieczorna.

Z  B e r l i n a  dn ia  5. S ierpn ia .
R o c z n i c a  u r o d z in  N.  Króla o b c h o d z o n ą  by­

ł a  w tu teyszey  stol icy z na yw ię ksz ą ,  iak za ­
w s z e ,  u roczystośc ią .  M ię d z y  inne rn i  Król ,  
aka dem ia  umie ię tnośc i  ^obchodzi ła d z i e ń  t e n  
p u b l i ę z n e m  po s i e d ze n i em .

J e g o  Kró lew jczo ska  M o ść  X ią ż ę  W i l h e l m  
P r u s k i  ( syn  N.  P an a)  powróc i ł  tu z Ciep l i c .

J J .  K ró l ewiczosk ie  M M .  Xięs two  W  i l h e l -  
m o s t w o  Pru sc y ,  powróc i l i  tu z r o d z i n ą  swo-  
i ą  dn ia  I .  tn.  b.  z M o g u n c y i .

J W .  B a r o n  S c h u c k m a n n ,  r zeczywis ty  
t a y n y  M i n i s t e r  s t a n u ,  p o w ró c i ł  tu  z Kar ls-  
b a d u .

Kró l .  Sycyl iański  na d z w y c z a y n y  P o s e ł  1 p e ł ­
n o m o c n y  M in i s t e r  p rz y  tu t eyszym dw orze ,  
M a ro r a b i a  G a g l i a t t i ,  o d ie ch a ł  do  D r e z n a .

Sekr e ta rz  pose ls twa d w o r u  nasze go  p rzy  
d w o r z e  C.  R o ss y i sk im ,  R a d z c a  N a d w o r n y  
B e r l o t t i ,  p r zy ie ch a ł  tu g o ń c e m  z  P e t e r s ­
b u r g a .

W iadom ości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dn ia  26. L ipc a .

N A Y W Y Ż S Z Y  M A N I F E S T .
M y  M i k o ł a y  L ,  z R o ie y  łaski Cesarz i Sa- 

modzierzca wszech Rossyi i t. d.
N a y  wyższy sąd  ka r zący ,  który w y b r a n y m  

zosta ł  w sk u te k  man i fes tu  z dn ia  13. C zer w ca  
d o  są d ze n ia  z b r o d n i ó w  s t a n u ,  u ko ńcz y ł  iuż 
p o w i e r z o n ą  sob ie  czynność .  W y r o k i  iego ,  
n a  mo cy  p raw  o p a r t e ,  u ł a g o d z o n e  p rze z  Nas ,  
i l e  t ego dozwol i ł a  p o w in n o ś ć  sp raw ie d l i wo ­
ści  i be zp ie cze ńs t w o  pańs twa ,  o d d a n e  zos ta­
ły  do  w y k o n a n ia  i d o  p o w s z e c h n e y  w iad o­
mośc i  p o d a n e .  _ "

W  ten  sposób  uk ońc zy ła  s ię  s p r a w a , którą 
aawsze  uważal i śmy za sp raw ę  całey Ro ss y i ;  
z b r o d n i a r z e  od n ieś l i  z a s ł uż o ną  k a r ę ,  oyczy-  
e n a  oc z y sz c z o n ą  zos ta ł a od  skutków za razy ,  
k tóra w iey ł o n i e  p r ze z  tyle  lat  s ię  ukrywała .

Zwracaiąc wzrok ostatni na te sm utne zda­
rz en ia ,  poczytu iem y sob ie  za powinność,,  
na tein sam em  m ieyscu , gdzie  p oraź  p ierwszy

właś n ie  p r z e d  s i e d m i u  m i e s i ą c a m i ,  w p o ś r ó d  
ch w i l ow eg o  r o z r u c h u ,  odk ry ła  s ię  t a i emnica  
wie lo le t n ie go  n ieszczęścia ,  d o p e ł n ić  os ta tn ie­
go obo w iąz ku  p r z y p o m n i e n i a ,  iako oczyszcza­
j ącą  of iarę za k rew  rossy iską p r z e l a n ą  na tern 
s a m e m  mi eyscu  za wiarę ,  Cesa rza  i oy cz y zn ę ,  
a  r a z e m  złożyć N a y w y i s z e m u  u roczyste  dz ię ­
k cz y n ie n ia  m odł y .  W i d z i e l i ś m y  z b a w i e n n ą  
J e g o  p rawicą  r ozd ar t ą  z a s ło n ę ,  odkr y tą  z b r o ­
d n i ą ,  i wsparci  Je y  m ó c ą ,  zn i szczy l i śmy  za­
r a z ę  p o tę ż n ą  N ayw y źs ze g o  b r o n ią  —  burza  
r o ko sz u  ukazała s ię  właśn ie  p raw ie  n a  to, 
aby zn i we cz yć  zamia ry  spisku.

Spisek t en  n ie  w y n ik n ą ł  b y n a y m n i e y  z o b y -  
czaiów i cha rak te ru  R os sy a n in a .  W y m y ś l o ­
n y  od garstki  wściek łych za p a l eń c ów ,  zaraz i ł  
nayb l i ż sze  im u m y s ł y ,  skazi ł  i ch  se r se  i za pa ­
m ię ta ł ą  d u m ę ;  i e d n ak ż e  p o m i m o  dz ies i ę c i o ­
l e tn ic h  zu ch w ały ch  u s i ł o w a ń ,  n i e  zd o ł a ł  da-  
ley dos ię gn ąć .  Se rce  Rossy i  by ło  i' iest  m u  
n a  zawsze n i e d o s t ę p n e m .  N i e  potrafi  s ię  im i e  
R o s s y a n in a  sp lamić  z d r a d ą  t r o n u  i o yc z y z n y .  
O w s z e m  przy  ley właśn ie  okol iczności  n o w e  
w idz i e l i śmy  d o w o d y  p r z y w ią z a n i a ;  widziel i ś­
m y ,  iak oyco wie  n ie  oszczędza l i  swych  zb ro ­
d n i c z y c h  dz i e c i ,  iak k rew ni  wyrzekal i  się po-  
d e y r z a n y c h  i s ami  i ch p r zed  sąd s tawial i ;  wi­
dz i e l i śmy  wszystkie s t a n y ,  p o łą c z o n e  i e d n ą  
m y ś l ą :  aby sądzić  i ukarać  zb r od n ia rz y .

P o m i m o  te g o ,  i e d n ak  us i łowan ia  zu c h w a l ­
c ó w ,  i akkolwiek w sz cz up łyc h  zamkn ię te  g r a ­
n i c a c h ,  n iep rzes ta ły  być cz y n n em i .  Z ł e  by­
ło  g ł ę bo k o  w ko rz e n i o n e  i dla swoiego  ukrycia 
n i e b e z p i e c z n e .  Sama  my ś l ,  źe g łó w n y m  za ­
m i a r e m ,  nay b l i ższym ce le m ich p r ze ds ię ­
w z i ę ć ,  by ło  życie  b łog os ła w io n eg o  A l e x a n ­
d r a ,  wzb u dz a ł a  za dz iwi en ie ,  zg ro zę  i smutek .  
I n n e  względy na tęża ły  i t rwożyły uwagę .  
P r z y s ta ł o .b o w ie m  w k o n ie cz ny ch  p o sz u k i w a­
n i a c h ,  i le być mogło ,  o ch r a n i ać  n ie w i n n o ś ć ,  
n i e k r z y w d z i ć  iey , ani  na ruszać b e z z a s a d n e m  
p o d e y r z e n i e m .  A l e  ta sama O pa t rzn ość ,  któ* 
rey s ię  p o d o b a ł o  p rzy  p ie rw sz em  zaczęc iu pa ­
n o w a n ia  N as z eg o  , wśród n ie z l i c z o n y ch  trosk 
i c i ęża rów,  postawić N as  na tey sm u t n ey  i peł-  
n e y  t rudó w dr od ze ,  d o d a ł a  N a m  r a z e m  mocy; 
i  si ł  d o  iey p rzebyc ia .

Kom m issya ś ledzcza zdołała po p ięciu  m ie­
siącach n iezm ordow aney pracy, przez p ilność,  
d okład ność ,  b ezstronn ość ,  a razem przez
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środki  ł a g o d n e g o  p r z e k o n a n i a ,  n a w e t  n a y -
®krytszych zmiękczyć ,  i ch  s u m i e n i e  wz b u dz ić  
i p r z y w i e ś d ź d o  d o b r o w o l n e g o  i s z c z e r e g o  wy ­
znan ia  . N a y  wyższy sąd  k r y m i n a l n y ,  o b e y -  
niuiąc r zecz  w całey iey w aż n o śc i ,  z a m k n ą ł

w p r a w n y c h  g ran ic ac h  t r osk l iw ie ,  ma iąc  
^ z g l ^ d  na  iey r ó ż n e  kształ ty i s topn ie .

A  tak i e d n o m y ś l n o ść  wszystkich w ie r n yc h  
Synów o y c z y z n y ,  za t am ow ała  w krótkim cza ­
sie z ł e ,  k tóre p r zy  i n n y m  spo sob ie  my ś len ia  
n ie  by łoby  do p o sk r om ie n ia .  Z n i k n ę ł y  iuz 
s m ut ne  w y p ad k i ,  zagraża iące  spo koynośc i  
Rossy i ;  zn i knę ły  na  zaw sz e ,  b e z  p o w r o t u ;  
lak N a m  się spo dz iew ać  każe op ie ka  N a y w y ż -  
s*ego.  N a  n ie zg łę b io n e y  d r o d z e  Opa t rznośc i ,  
która z p o ś r ó d  ż łego do b r e  w y d o b y w a ,  m o g ę  
i te w y p a d k i  do  do b r eg o  posłużyć.

O b y  rodzice  całą u w ag ę  zwróci l i  na  m o r a l ­
ne  w yc h ow an ie  swoich  dziec i .  N i e  oś w ie c e ­
n iu ,  ale bez cz yn n oś c i  u m y s ł u ,  szkod l iwszey 
od b ez cz ynn ośc i  sił  ciała,  n iedos ta tkowi  g r u n ­
t o w n y c h  wiadomośc i ,  p rzyp isać należy  te roz-  
PUstne myśl i .  Ź ró d ł o  zu ch w ały ch  n a m i ę t n o ­
ści ,  to z g u b n e  obf i towanie  w po ło w ic zn e  wia­
domości ' ,  to r z uc an ie  s ię  po  fan tas tycznych  
os ta t eczuośc iach ,  zaczyna  s ię  zwy c za y n i e  z e ­
ps uc iem  ob y cz a i ó w ,  a kończy  zgubą.^ B e z ­
sku teczne są  wszelkie  us i łowan ia  i p ośw ięca ­
nia się r zędu,  kiedy d o m o w e  wychowanie^ n ie  
Wspiera iego chęci  m o r a l n e m  u s p o s o b i e n ie m .

Szlachta' ,  p o d p o r a  t r o n u  i s ławy na r o d o w ey ,  
p ow inn a  n a  tey d r o d z e ,  iak na  każdey  in ne y ,  
dobry  d a ć . i n n y m  s ta no m przykład.  K aż de  
iey us i ł o wa n ie ,  dążące  do dan i a  dz i ec iom  z u ­
p e ł n e g o  w yc h o w an ia  n a r o do w eg o ,  n ie  zagra­
n i c z n e g o ,  z  u p o d o b a n i e m  i wd z ięcznośc ię  
Widzieć b ę d z ie m y .  D r o g a  do  wsze lkich za ­
szczytów i u r z ę d ó w ,  iest  t ernu s tanowi  w  oy-  
czy zn i e  naszey  otwar ta .  Spra wied l iwe  sędy,  
Woienne  siły,  rozmai t e  gałęz ie  w e w n ę t r z n e g o  
za rządu ,  wszystko to w y m a g a ,  wszystko 6ię 
op ie ra  na  go r l iw yc h  i świat łych wykonyytra- 
cach,  . ,  , .

O b y  wszystkie s tany po łą czy ły  s ię  u tn os c ią  
do r z ę d u  w p ań s t w ie ,  gdzie  miłość  ku M o n a r ­
sze i u leg łość  dla t r o n u ,  op a r t e  są n a  cl iarą-  
k te rze l u d u ;  gdz i e  n a r o d o w e  p raw o i m o c  
rzę du  s ię  z n a y d u i e ,  wsze lkie  us i łowan ia  źl e 
myś lących  zawsze be zs ku t ecz nem i  bę dę :  m o ­
gę s i ę  o n e  ukrywać  w c i emnoś c i ,  ale p r zy  nay-

m n i e y s z e m  o d kr yc iu  p o w s z e c h n a  n ie c h ę ć  i e  
p o t ę p i ,  a m o c  p raw a  zn i weczy .  W  takim sta­
n i e  r z ę d o w e g o  sk ładu,  p e w n y m  b y ć m o ź e  ka­
żdy  s t a ł ego p o r z ą d k u ,  bez p ie cze ńs t wa  osobjr  
i ma ią tku  s w e g o ,  a sp o k o y n y  w ob e c n o śc i  
z  n ad z ie ią  na  p rzysz łość  og ląd ać  s ię  m o ż e .  
N i e  p rze z  zu c h w ał e  w y m y s ł y ,  k tó re  zaw sze  
n i szcząc  d z ia ł a i ą ,  a l e z góry  s to p n ia m i  d o sk o ­
n a l ą  się u s t a n o w ie n i a  o y cz ys te ,  u z u p t ł n i a i ę  
n i e d o k ł a d n o ś c i , p o p r a w ia ię  nad użyc ia .  W  
tym to p o r zą dk u  s t o p n i o w e g o  u d o s k o n a la n i a ,  
każde żą d a n i e  l e p s z e g o ,  każd a  myśl  d ąż ąca  
do  us ta len ia  moc y  p r a w ,  d o  r ó z k r z e w i e n ia  
p raw d z i we y  oświaty i p r ze m y s ł u ,  p o d a n a  N a m  
n a  d r od ze  p rawey ,  d l ą k a ż d e g o  o twar tey,  p rzy -  
i ę tą  zawsze  będz ie  ł a s kaw ie ;  m a m y  b o w i e m  
i n i e m o ż e m y  mi e ć  i n n e g o  ż y c z e n ia  n a d  t o ,  
aby w idz ie ć  o y c z y z n ę  naszą  na  n a y w y ź s z y m  
s to p n i u  szczęścia  i c h w a ł y ,  k tó re  i ey  O p a ­
t r zność  p rzeznaczy ła .

W  ko ńc u  i ę śz c ze ,  wpo ś ród  tych  w sp ó l ny c h  
na d z ie i  i ż y c z e ń ,  szczegó ln i ey sz ą  z w r aę am y 
u w a g ę  n a  p o ło ż e n ie  f ami l i i ,  k tórych  s p o kr e ­
w n i o n e  cz łonk i  p r ze z  tę z b r o d n i ą  od  n i c h  
o d e r w a n e  zostały.  G d y  p rzy  ca łe m to c z e n iu  
s i ę  tey s p r a w y ,  sz cz e rz e  dz ie l i l i śmy  z n i e m i  
i ch  b o le s n e  ucz uc i a ,  uw aż am y sob ie  za p o ­
w in n o ść  z a p e w n ić  i e ,  że  w oc zac h  n a s z y c h  
związe k  pokrew ień s twa  p rzekaz ać  m o ż e  p o ­
to m k o m  ch w ał ę  n ab y t ą  p r zez  p r z o d k ó w ,  a l a  
c i e n ie m  hań b y  ich okryć  n ie m o ź e ,  która p r z y ­
w iąz ana  iest do  osoby  wykraczaiącego,  N ię -  
chay p rze to  n ik t  s ię  n ie  waży t akowey  k o m u -  
bąd ź  z k r e w n y c h  w in ow ay c ó w  wyrzucać ,  c z e ­
go iuź i p raw a  k ra iowe a ba rdz iey  i e szcze  r e -  
l ig i a Chr ys t us ow a  zabrania .

" O r y g in a ł  zosta ł  p r z e z  N .  P a n a  w ła s n o rę ­
czn ie  p o d p i s a n y :  M  i k o ł  a y.

C a r s k o i e - S i e ł o  d n i a  35.
L i p c a  1826.

D n i a  2 7 .  L i p c a .
W c z o r a y  r a n o ,  w skutek man ifes tu  N .  P a ­

n a  z dn ia  35. t. m . , o d b y ł o  s ię  na  p lacu  P i o t r a  
w ob ec no śc i  N N ,  Cesa r s twa ,  wśród  woyska  I  
n i e z l i c z on eg o  m nó s t wa  lu d u ,  u roczys te  d z i ę ­
k czy n ie n ie  N a y w y ż s z e m u ,  k tó reg o  p ra w ic a  
o p ie ku i e  s ię  Ce sa rz em  i O y c z y z n ą ,

D n i a  25. b.  m.  w y k o na no  n a  p ię c iu  z b r o ­
d n i a r z a c h ,  k tórych sąd  n ayw yż say  ka rzący  
skaza ł  na s z u b i e n i c ę ,  m i ę d z y  g o d z i n ą  ą t ą  i
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5tą ra n n ą  publiczn ie  t a r ę  tę  na  iednym  z ze ­
w nę trznych  szańców twierdzy petersburskiey, 
a  wszyscy na karę degradacyi skazan i ,  p o n ie ­
śli ią zaraz po tey exekucyi na stoku twierdzy, 

C a rs  k o i e - S i  e ł o  d, 22. L ipca.
J e g o  Cesarzewiczowska Mość Następca tro ­

n u  i Ic h  Cesarzew. M M . W ie lk ie  X iężne Ma- 
rya  i O łg a ,  wyiechali ztąd dziś o 3ciey po p o ­
łu d n iu  do Moskwy, gdzie  w dziewięciu dniach 
stanąć  zamyślaią.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia  3. Sierpnia.

P rz e z  n ied z ie lę  i poniedzia łek  mnóstwo 
osób  wszelkiego stanu i wieku odw iedzało  
czc igodne  zwłoki ś. p, JO .  Xięcia N am iestn i­
k a ,  nabalsam ow ane i z łożone w iedney  z sał 
p a łacu  Namiestników. O d  rana  do połudn ia  
p rzy  3 ołtarzach' w  teyże sali odprawiały się 
m sze  śś., a p rzez  cały czas kapłani śpiewali 
psa lm y ża łobne .  Oficerowie i urzędnicy  
zm ien ia iący  się  koleyno cięgle assystowali 
zw ło k o m ; — w yprow adzenie  ich odby ło  się  
w e  wtorek pod ług  ogłoszonego  programmatu. 
T o w arzy szy  im aż do Opatówka pod Kali­
s z e m ,  gdzie z łożone będę, J W . JX . Burzyń­
sk i ,  Biskup sandom iersk i,  n iegdyś missyo- 
n a rz  w E g ipc ie  , w czasie , gdy zmarły X iążę 
N am ies tn ik  odw iedził  k ray ten  iako woiownik. 
W c z o ra y  odby ło  się  w kościele Świętokrzyz- 
k im w ie lk ie  żałobne nabożeństwo wobec władz 
cyw ilnych  i woyskowych. M ow ę pogrzebo­
w ą m iał J  W . JX . P raźrnow ski, Biskup płocki.

Z a  dn i  kilka będzie ogłoszony prospekt, a 
za  dn i  kilkanaście wyidzie pierwszy n u m e r  
pisma peryodycznego  niem ieckiego pod tytu­
ł e m :  Polnische Miscelhn. P ism o to wychodzić 
b ędz ie  w W arszaw ie co miesiąc po iednym  
n u m e rz e  z 5 arkuszy naym niey . Um ieszcza­
n e  w nióm będą takie tylko artykuły nauko­
w e ,  Jctóre m aią za przedm iot kray polski i ie- 
go l i te ra tu rę ;  a lbow iem  zam iarem  iest reda- 
Iccyi, aby uczona E u r o p a , w ięzyku naybar- 
dz iey  upow szechn ionym , udz ie lane  miała iak 
naydoskonalsze o Polsce wiadomości.

Jó z io  Krogulski da ł dnia 25. L ipca  koncert 
w  Kaliszu, i  był z zapałem  przyięty.

N i e m e  y.
Z  n a d  M e n u  dnia 31. L ipca .

L is t  z  W irzbu rga  zawiera co nnstępu ie ;

J u ż  o d  dziesięciu dn i  w gorącey M e n u  doli­
n ie  rozpoczęto  żniwa. Pom inąw szy przeZ 
grad uszkodzone okolice wszędzie p lon iest 
n a d e r  obfity. D eszcze  z  g rzmotami w d. 231 
24 i 25. L ipca  zaradziły  niedostatkowi wody, 
który się dał by ł czuć w naszych okolicach. 
Strumyki i s tudnie  są nape łn ione , a cale przy­
ro d zen ie  okazuie się znow u w miłey postaci. 
W inoroś le  pięknie się  u da ią ;  w ogrodach  i 
w inn icach  na p o łudn ie  leżących nietylko i e  
iuź widać miękkie iagody ,  lecz naw et wcze­
sne  ga tunki,  iako to czarne węgierskie w ino­
grona  , są  ,iuż doyrzen ia  bliskie. Nadzie ie  
winiarzy zostaną z n isz c z o n e , ieźeli ich iakie 
n iespodz iane  nieszczęśliwe wypadki n ie  zn i­
szczą.

W  n iedz ie lę  dn ia  23. L ipca  m iędzy  Ballin- 
g e n  i D o t te rhausen  w W irtem bergskim  była 
straszna u le w a , tak i e  p rzez  pó łgodz iny  
n iesłychan ie  s ię  w zniosła  woda i wiele szko­
dy  zrządziła.

D n ia  25. w  okolicach A n d e rn a c h  spadły  
deszcze u lew ne. P rz y  gó rnym  R en ie  musia­
ły  także wielkie lać deszcze. R en  bowiem 
pod K o lon ią  od  7 stóp 11 ca. do  10 st. 2 ca. 
wezbrał.

D n ia  27. L ipca  ud erzy ł  p io run  w maszt o- 
krętu na  R en ie  n iedaleko  K olon ii;  szczę­
ściem n ie  zapalił g o ;  znaydow ało  się  na n im  
5000 cet. d rogich towarów.

W ł o c h y .
D n i a  20.  L i p c a .

D on ies iono  z T r y e s t u ,  że tam neapolitań- 
ska fregata A m alia  p rzybyła , ażeby ciało zmar- 
łey  w W ie d n iu  K rólow ey Karoliny N eapo li-  
tańskiey, matki terażnieyszego Króla, powieść 
d o  N eapolu .

P o d łu g  wiadomości z F lo rencyi,  L o r d  Co­
ch rane  przybył do  H y d ry  i obeyrzał flottę 
grecką. P o d łu g  wiadomości okrętowych, flo­
ta pod rozkazam i L o rd a  ma być iedną  z n a y -  
większych i nayp iękn ieyszych , iaką kiedy na  
adryatyckiem m orzu widziano. A m ery k an ie  
dwa okręty z krąźącey swey po A rch ipe lagu  
eskadry ustąpić także mieli Greckiemu rządo­
w i,  a maytkowie weśli w s łużbę grecką.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 29. L ipca .

Sąd Parów zayrnuie się  wciąż sprawą O u -  
vra rda  i wplątanych w n ię  członków Izby  Pa-
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rów, iako to Xiążęcia B elluno , H r .  Guillem i-
n°t i t. d.

Pan M ontlosier  poda ł  Sądowi Królewskie­
mu i G enera lnem u  Prokuratorow i swe nowe 
Pismo przeciw Jezu itom  i U ltram ontan izm o- 
wi w kształcie fortnalney denuncyacyi.  P o ­
dług tego istnieie we F rancy i  re ligiyne i po­
lityczne systema, godzące na obalen ie  religii, 
Porządku towarzyskiego i t ro n u ;  następuiące 
cztery plagi są iego podstaw ą: i )  systema re- 
l ig iy n y c h l  politycznych zgrom adzeń, rozsze­
rzonych po całey F ra n c y i ;  a) rozm aite  insty- 
tuta zn ienaw idzonego i zakazanego towarzy­
stwa Jezu i tó w ; 3) M niey  więcey publicznie  
Wyrzeczone wyznanie  nauk u ltram ontanskich ; 
4)  Chciwy panowania  duch  xięźy , obiawiaią- 
cy się bezprzestannie  przez ustawiczne wdzie­
ranie się do władzy świeckiey. — Gwiazda 
Rialuie wciąż Pana  M ontlosier  iako człowieka 
chorobą  umysłową dotkniętego.

Z  wielu okolic F rancy i  nadchodzą wiado­
mości o wielorakich szkodach przez  naw ałn i­
ce i grady zrządzanych . Z daie  s ię ,  iż w tym 
roku klęski tc całey E u ro p ie  nadzwyczaynie  
dokuczaią.

P rzesz łego  tygodnia  pierwszy tom historyt 
Jezuitów zabrała policya.

W  Marsylii piekarczykowie nie chcieli piec  
chleba, by wymusić dla siebie wyższą płacę. 
W ładza mieyscowa wezwała ich , ażeby w 
2ąrech godzin wrócili się do swych maystrów. 
K ie wielu okazało się  posłusznymi, więcey  
iak 60 poymano i uwięziono.

Zeszłego  M arca w narodow ey  drukarni 
Po rt-au -P rince  cywilny kodex w przeszłym 
roku przy ię ty , w ytłoczono. Zaw iera  36 roz­
działów a 2047 artykułów i po większey części 
o tworzony iest na  wzór francuskiego kodexu. 
W  pierwszym dn iu  Maia r. b. został iuź za­
prowadzony. Rozwody są dozw olone. Cu­
dzoziem iec  odziedzicza po swoich zm arłych 
Ut H ay ti  krewnych ruchom y tylko maiątek.

Listy  z A lexandry i  dnia  7. Czerwca do n o ­
szą , a  część flotty Baszy zaw inęła  do  tego 
Portu.

Konstytucya portugalska, m ówi ieden  z ar­
tykułów Dziennika Sporów, wzięta iest prawie 
słownie z proiektu koDstytucyi brazylskiey , 
z tą iednakźe różn icą ,  iż z niektórych dem o­
kratycznych teoryy oczyszczona, więcey w so­

bie ustanowień monarchicznych zawiera. Zni- t 
knęła zupe łn ie  śmieszna o naywyźszey władzy 
ludu nauka. T o  dogma rewolucyine nie co 
innego  ie s t ,  iak tylko wyrażeniem  czynu, 
który należy do stanu dzikości, poprzedzaią- 
cey stan społeczeństw a; nic więcey bowiem 
przez  to n iew yrażono , iak tylko, źe władza 
iest w ładzą, i ona  to ies t ,  która rządzi, A le  
każdy układ towarzyski od tego się zaczyna, 
ażeby mieysce sam ey władzy zaięły prawa, 
a władza moralna zaięła mieysce władzy fizy- 
czney . P o m y s ł  o takiey naywyźszey władzy, 
któraby naywyższą zwierzchność sam ow ła­
dn ie  sprawowała, iest teoryą, która się sprze­
ciwia każdemu porządkowi tow arzyskiem u; 
p ierwszym bowiem  iest celem  towarzyskiego 
uk ładu ,  żeby na mieyscu takowego n ieogra­
n iczonego władztwa, um iarkowaną i ogran i­
czoną władzę w prow adzić .— Portugalia uwol­
n iona  od zgubnych r. 179* o in am ien ,  widzi 
w swey nowey konstytucyi władze towarzy­
skie szczęśliwie oznaczone. P ierwszym  wa­
żnym  i prawdziwie m onarchicznym  pomysłem 
iest wolna i wielkomyślna D o n  P ed ra  defini- 
cya władzy m onarchiczney. W ładza  ta iest 
naywyższym kierownikiem  całey machiny po- 
l i tyczney ; wznosi się  ona  nad te wszystkie 
d robne  pow szednie  tarcia się  innych  kół;  
nigdy ona się nie zniża do iakiey walki, do 
iakiey p rośby , do iakiey k łó tn i;  składa 
się  ona z tnałey liczby prerogatyw , lecz 
te  są tak wielkie , tak w zn io s łe ,  że wyko­
nan ie  ich nad wszelką inną  polityczną czyn­
nością góruie . Ma ona  nayprzód samowła­
dne  veto, ten  n ieodzow ny w olnego  królestwa 
w arunek ; do niey należy niezawisłe m iano­
wanie P a ró w , prawo zwoływania i rozpu­
szczania Kortezów , zm ieniania  Ministrów i 
ułaskawiania. T e  wysokie attrybucye dosta­
teczne są do utrzym ania  w kraiu równowagi 
polityczney. Chcieć władzę królewską m nó­
stwem drobnych  szczegółów obarczać, iest to 
ią  zniżać i co chwila na  n ieprzy jem ne po ło ­
żen ie  narażać. W szystkie szczegóły adm in i-  
s tracy ine ,  zacząwszy od obsadzania urzędów  
aż do wypowiadania w oyny ,  zawierania po- 
koiu i traktatów, D o n  P e d ro  polec ił  władzy 
wykonawczey. Wszystkie te czynności wy­
konywać będą Ministrowie królewscy w im ie­
n iu  panu iącego , i oni są odpow iedzia ln i nie
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z a  d w a  lu b  t r źy  n i e o z n a c z o n e  z b r o d n i e ,  a l e  
z a  w sz e l k i e  w y r a ź n e  p r z e s t ę p s t w a , k tó r e  s i ę  
w  o b r ę b i e  n a y c e l n i e y s z y c h  n a d u ż y ć  a d n t i n i -  
s t r a cy i  z n a y d u i ą .  R ó ż n i c a  ta ies t  n a d e r  w a ­
ż n a ;  ies t  o n a  k l u c z e m  d o  wszy s tk i ch  n a u k  
I co n s ty tu cy i n y ch .  U  na s  b e z u s t a n n i e  k r z y cz ą  
M i n i s t r o w i e ,  że  o b r a ż a m y  K r ó l a ,  i l e k ro ć  g a ­
n i m y  c z y n n o ś c i  M i n i s t r ó w .  W  P o r t u g a l i i  
n i e t n o g ą  t ego  p o w i e d z i e ć .  —  „ K r ó l  n i e m o ż e  
w y r z ą d z i ć  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i . “  T a  za sa d a  
b a r d z o  p i ę k n i e  w  k on s t y tu c y i  p o r t u g a l s k i e /  
i e s t  r o z w i n i ę t a ,  —  i e d n a k ź e  z n a y d ą  s i ę  tacy,  
k tó r z y  p r z y g a n i a ć  b ę d ą  p r z y z n a n y m  d e m o k r a -  
cy i  p r a w o m .  Z a s t a n a w i a ć  i ch  to b ę d z i e ,  z e  
i z b i e  d e p u t o w a n y c h  p r z y z n a n o  p o c z ą t k o w a n i e  
co  d o  p o d a t k ó w  i n a b o r u  woyska .  J a k o ż  p o ­
c z ą t k o w a n i e  to ies t  w i e lk ą  r ę k o i m i ą ,  k tó r ą  
i z b i e  d a n o  ; n i e  ies t  o n a  n i c  i n n e g o ,  iak tylko 
p r e r o g a t y w a  n i ź s z e y  I z b y  a n g i e l s k i e y ,  k tór a  
c o r o k  te d w a  p y t a n i a  r o z s t r z y g a :  „ c z y l i  m a  
b y ć  p o m o c  p i e n i ę ż n a  u c h w a l o n a  ? czy l i  p r a ­
w o  p r z e c i w  b u n t o m  ż o ł n i e r z y  ina b y ć  u t r z y ­
m a n e  ? “  T e  b i l e  p r z e c h o d z ą  c o r o k  b e z  h a ­
ł a s u  i o p p o z y c y i ,  i e d n a k ź e  g d y b y  i e  i z b a  n iz -  
s z a  o d r z u c i ł a ,  r z ą d  n i e  m i a ł b y  p r a w a  an i  s z e ­
l ą g a  w y b i e r a ć ,  a n i  w ł a d z y  c h o ć  i e d n e g o  ż o ł ­
n i e r z a  p o d  b r o n i ą  z a t r z y m a ć .  N i e p o d o b n a ,  
ż e b y  to  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k i e d y  w  sku t ku  s i ę  
z i ś c i ł o ,  i e d n a k ź e  i s t u i e i e  z a s a d a ;  m o ż n o ś ć  
n i e d o z w o l e n i a  ies t  w ła śc iw ie  t a i e m n i c ą  w ł a ­
d z y  p r a  w o d a w c z e y  p a r l a m e n t u  an g i e l sk i e g o .  
Z w y c z a y r t a  i n i c y a ty w a  ( p o c z ą t k o w a n i e )  p r o ­
j e k t ó w  d o  p r a w a  n i e  i es t  z o s t a w i o n a  tak n a -  
z w a n e y  w ł a d z y  k r ó l e w s k i e y ,  a l b o  w ł a d z y  p o -  
ś r e d n i c z e y ,  a l e  s p o i n i e  I z b o m  i w ła d z y  wyko* 
u a w c z e y  p o l e c o n a .

P i s m a  p u b l i c z n e  z a w i e r a i ą  n o w y  i s t r a s z n y  
p r z y k ł a d ,  d o  c z e g o  p r z y p r o w a d z a  z a n i e d b a ­
n i e  l u d u  w i e y s k i e g o ,  p o d  w z g l ę d e m  w y c h o ­
w a n ia .  D n i a  30. C z e r w c a  d z i e w c z y n a  M a -  
l y a n n a  L a v i e l l e ,  w  g m i n i e  M e e s  ( D e p .  L a n ­
d e s ) ,  p r a c u i ą c  w  p o l u  z a c h o r o w a ł a  i  p r z e z  
k r e w n y c h  zos t a ł a  d o  d o m u  z a n i e s i o n a .  W e ­
z w a n o  l e k a r z a  z  D a x ,  k tó r y  iey k r e w  p u ś c i ł ;  
a l e  g d y  iey t q  n i e p o m o g ł o ,  s p r o w a d z i ł  P io t r  
L a y i e l i e  z  p o b l i sk i ey  wsi  c z ł o w i e k a ,  s ł a w n e ­
g o  d la  s w y c h  t a i e m n y c h s z t u k .  T e n  p r z y b y ł  

, z  w a w r z y n e m  i ś w i ę c o n ą  w o d ą ;  t r z y m a ł  w r ę ­
k u  k s i ążk ę  A l b e r t a  W i e l k i e g o ,  w z y w a ł  d u c h y  
ppwietfZRe, i nakoniec zapew nił, i e  S2letnia

dziewczyna Maryanna LasaIJę, w tey *amey
wsi  m i e s z k a i ą c a ,  c h o r ą  o c z a r o w a ł a .  M .  Ł a -  
s a l le  n i e  w i e d z ą c  o  n i e s z c z ę ś c i u ,  k t ó r e  n a d  
n i ą  w i s i a ł o ,  p r z y s z ł a  t e g oż  s a m e g o  w i e c z o r a  
d o  c h o r e y ,  o f i a ru j ą c  s i ę  d o b r o  w o ln i e ,  ź e  ch ce  
w n o c y  p r z y  n i e y  s i e d z i e ć .  N i e  p r z y i ę t o  iey  
o ś w i a d c z e n i a ,  i w ś r ó d  p o g r ó ż e k ,  k tó r y ch  nie* 
r o z u m i a ł a ,  z a  d r z w i  ią  w y p c h n i ę t o .  N a z a -  
i u t r z  J .  L a v i e l l e  kaza ł  ią  p r z e z  i n n e g o  ch ło p a ,  
n a z w i s k i e m  L a c o s t e ,  d o  c h o r e y  za w o ła ć .

. S k o r o  t y lko  w e s z ł a ,  z a m k n i ę t o  d r z w i ;  poterf l  
p o w i e d z i a n o  i e y ,  i i  d o k ł a d n i e  w i e d z ą ,  ż e  
i es t  c z a r o w n i c ą ,  k tó r a  c h o r ą  o c z a r o w a ł a .  A  
g dy  n a  ż ą d a n i e ,  ż e b y  c h o r ą  n a t y c h m i a s t  
u z d r o w i ł a ,  t y lko  z a p r z y s i ę g a n i e m  s w e y  n i e ­
w i n n o ś c i  o d p o w i a d a ł a ,  b i to  ią  p i ę ś ć m i  i k iy -  
m i .  A l e  b y ł o  to ty lko  w s t ę p e m  do  o k ro pn i e y*  
s z e y  s c e n y .  W  cza s i e ,  g d y  L a v i e l l e  n i e s z c z ę ­
ś l i w e /  us t a  z a tk a n e  t r z y m a ł ,  L a c o s t e  p r z y n i ó s ł  
s ł o m y ,  r z u c i ł  ią n a  o g n i s k o  i z ap a l i ł .  P o t e t n  
i e d e n  p o r w a ł  M a r y a n n ę  za n o g i ,  a d r u g i  za 
r ę c e ,  i o b a d w a  t r z y m a l i  i ą  n a d  o gn i em *  
P r z e s t r a s z o n a  M a r y a n n a  p r z y r z e k ł a ,  ż e  c h o r ą  
n a t y c h m i a s t  u z d r o w i .  P r z y p r o w a d z o n o  ią  do  
ł ó ż k a ,  a gt ly c h o r a ,  c z e g o  d o t ą d  n i e  c zy n i ł a ,  
m ó w i ć  z a c z ę ł a ,  tern p e w n i e y s i  b y l i ,  ź e  M .  
L a s a l l e  i ak i e ś  n i e z n a n e  c z a r o d z i e y s k i e  s i ły  
p o s i a d a .  N a l e g a n o  w ię c  n a  n i ą ,  ż e b y  n a t y c h ­
mi a s t  w y k o n a ł a  u l e c z e n i e , a g d y  n a  n o w o  s i ę  
z a k l i n a ł a , ź e  n i e  m a  d o  t e g o  w ł a d z y , p o w t ó r ­
n i e  i ą  n a d  o g n i e m  z a w i e s z o n o .  N i e m a l  u d u ­
s z o n ą  i z e  w sz y s t k i e m  s p a l o n ą ,  p o r w a l i  n a k o ­
n i e c  o b a d w a  c h ło p i  n i e s z c z ę ś l i w ą  i p r z e d  d o m  
w y rz u c i l i .  T u  p r z y s z ł a  n i e c o  d o  s i e b i e ,  a l i ­
t o śc iw i  s ą s i e d z i  z a n i e ś l i  i ą  d o  i ey  m i e s z k a n i a .  
W ł a d z a  s ą d o w a  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o  t e t n  i  z ł o ­
c z y ń c y  s ą  i u ź  w w i ę z i e n i u .

M o n i to r  z a w i e r a  r a p o r t  K o n t r - A d m i r a ł a  R i -  
g n y ,  d o w ó d z c y  f r a n c u z k i e g o  s t a no w i s ka  w L e -  
v a n t e ,  d a t o w a n y  z M i l o  d n i a  19. C z e r w c a  r. b. 
D o n o s i  w n i m  , i ż  m u  s i ę  u d a ł o  , z b u r z y ć  14 
o k r ę t ó w  r o z b ó y n i k ó w  g re ck i c h .  „ S z c z ę ś l i -  
w e in  w y d a r z e n i e m  6 t an ę l i ś my  p rz y  c y p l u  wy-  
s p y ,  g d z i e  m i a s t o  l e ż y , w  c h w i l i ,  g d y  w a l e ­
c z n y  C a n a r i s ,  o b u r z o n y  t y m  p o s t ę p k i e m  s w o ­
i c h  z i o m k ó w ,  u c i e r a ł  si ę  z  w ie lk ą  l i c z b ą  t ych  
r o z b ó y c ó w ,  g r o ż ą c  s p a l e n i e m  i ch  s tatków* 
N a  w i d o k  f r e ga t t  n a s z y c h  z e m k n ę l i  r o z b ó y n i -  
cy  m o r s c y ,  a C a n a r i s  p r z y b y ł  n i e b a w n i e  na 
uióy  okręt, aby nam za wyświadczoną mu be*
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hSszey wiedz y  p o m o c  pod z iękow ać ,  i le  że  s ię  
'v n a y większem z n a y d o w a ł  n ie b e z p i e c z e ń ­
stwie.”  ■' ' •'
3 '  ■ . \ £ V «  ) '} .* '* '■ :  '  l  <■;■;;- J .. ; »  < f |  \ 3 ‘j ą  t  3 1 ' i

H i s z p a n i a . '
Z  M a d r y t u  d n i a  18. L i p c a .

M iasto  na sz e  w wie lk iem iest  p o r u s z e n iu  
* p o w o d u  kons ty tucyi  Por tugal sk ie ) - ; szcze -  
gółniey żywy p a n u i e  r u c h  na g i e ł d z i e ,  gdz i e  
dotąd ma ło  za ła twiano  interessów.

P o m i m o  w ra że n ia ,  iakie tu sp rawiły  na y -  
howsze wypadk i  w- P o r t u g a l i i ,  r z ą d  nasz 
2 nay  większerri  pos tę pu i e  um ia rk ow a ni em .  
Po l i cya  n ie bg ra n i cz a  n ikogo  w wolnośc i  m ó ­
w ie n ia ,  a P a n  Re ca ch o  wydał  nawe t  rozkaz  
do I n t e n d e n t ó w  po l i cy in ych  na  P r o w in c y a c h ,  
ażeby n ikogo  z a  t o ,  co m ó w i ,  n i e nabawi a l i  
h i e sp ok o y no śc i ,  l ecz  tylko pi ln ie  uważal i  na 
to,  co cz yn i ą  c i ,  k tórzy  się n ie zd a ią  ba rdz o  
Wielkiey do r zą d u  okazywać  p r zyc hy lnośc i .  
W sz a k z e  n iek tó rzy  cz łonk ow ie  r zą du  n ie d z ie ­
lą tego r o z u m n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ;  s t ronni- ;  
etWo w R a d z i e  S t a n u ,  n a  k tórego czele P a n  
E r r o  i P i o  E l i z a l d e ,  r adzi  na każ dem  p o s i e ­
d ze n iu  os t r e środki ,  lecz te n i e b a r d z o  s i ę  zga-  
dzaią  z r a d ą ,  którey P os e ł  p e w n e g o  sp r zy­
m ie r z o n e g o  sąs i edzkiego  pańs twa ( t r a n c y i )  
haszyrn M i n i s t r o m  c o d z i e n n i e  udziela .  Ż ą ­
dane  zda n i e  sprawy w zg lę de m  sku tków,  iakie 
hi iećby m o g ło  na  nasz kray z a p r o w a d z e n ie  
konstytucyi  p o r tu g a l s k ie y , n i e nas tą p i  p e w n i e  
P rzed d n i e m  15. S ierpn ia .  —  P rz e i a zd  pad-  
^Wyczaynych g o ń c ó w  z P a ry ża  i L i z b o n y  
'Tciąż i e szcze  ba rdz o  częs to s ię  wydarza.^

Z  woyśka h iszpańsk iego  tak wielu  żo ł n ie rzy  
bchodz ie  ma do P o r t u g a l i i ,  iż m od a  t a , iak 
d zien n ik  handlowy p o w ia da ,  zakrad ła  s i ę  na -  
dtet p o m i ę d z y  oficerów.

N a  koszarach  gw ard y i  k rólewskiey w Vica l -  
^Sro z n a le z io n o  n i e d a w n o  n ap i s :  „ J e ż e l i
Król ch c e  p o z n a ć  swą g w a r d y ą ,  n i e ch  ią po-  
8*le do  Portuga l i i . ”  Z  tego p o w o d u  a reszto­
wano kilku oficerów.

P o d ł u g  no w e g o  r e g u l a m i n u  mu sz ą  o c h o t n i ­
cy roial is toscy s łużyć i za o b r ę b a m i  swych  
Pfowiucyy, skoro to od  n ic h  ź ą d a n e m  będz ie .

P o r t u g a l i a .  
Z  L i z b o n y  dnia 13. L ip c a .  

O g ło s z e n ie  konstytucyi i rozdanie mnóstwa

teyże e x e m p la rz y  iuż  nas tąp i ło.  Spokoynol ić  
s tol icy n ic z e m  n iezos tał a  p r ze rw an ą .

P o r t u g a l s k a  konstytucya co do .ewey  zasady* 
co do iey ca łe go  rozk ładu  , zgadza  s ię  z u p e ł ­
n i e  z brazyl ską.  T e n  sam  p od z i a ł  władzy,  
te s a m e  ins tytucye  i za r ęczen ia .  T e x t  za w ie ­
ra w o b y d w ó c h  kar tach te game części  i wiele 
r o z d z ia łó w ,  co do l iczby a r t y k u ł ó w ,  a n aw e t  
a r t yk u ły ,  co do  sw y ch  w y ra z ó w ,  są z u p e łn ie  
takie same.  Nayis totniey.szą atoli różn icą  iest 
z a ch o w a n ie  zasad m o p a r c h ic z p y c h  i u t r z y m a­
n i e  i s tn ie i ącego po rządku  w pas zey  karcie.  
O d m ó w i e n i e  z s t rony k rólewskiey po tw ie r ­
d z e n ia  u ch w a ły  tvorteSov.’ ma tu :;j-cugrani- 
cz on y  sku te k ,  gdy w Brazyli i  (na w zo r  kon ­
s tytucyi  kor t ezów h iszpańsk ich)  iest tylko wła­
dzą  inaiącą m o c  zawieszan ia  uchwał .  Król  
m ia n u ie  P a ró w  w n ie o zp a cz o n ey  l iczbie,  gdy  
Ce sa rz  Btazyl sk i  z o g r au ic zo n e y  listy wybo-  
r o w e y  S en a t o r ów  obiera.  P a r o w i e  są d z i e ­
dz iczn i .  P f z e z to  arys tokracya por tugal ska 
r ó w n e  z angiel ską  i f r ancuzką  ma usta l enie.  
N as tę pc zyn i  t r o n u  por tugal skiego n ie m o ż e  
póyś ć  za c u d z o z i e m c a ,  a po  wygaśnięciu  d y ­
nasty!  spa da  k or ona  na l in i ą  pob o cz ną .  W  
Brazy l i i  w takim razie  ob ie ra  wa lne  z g r o m a ­
d z e n i e  no w y  d o m  rządzący .  P rz ep i só w  bra-  
zylskiey kons ty tucy i ,  nakazu iących  , żeby  li- 
czba  radzcó w s tanu n ie p rz ew yźs za ł a  dz i es i ę ­
c i u ,  i żeby  l ądowi  i morscy of icerowie za wy­
r o k i e m  tylko w ys ad zo n ey  na to od rzą du  ko- 
missyi ,  posady  swe tracili ,  n i e m a  wcale w na-  
szey  konstytucyi .  W y r a z  „ b e z  p o d l e g a n ia  
c e n z u r z e ”  (Ar t .  179. §. 4 - Braz.  k o n s t )  w sio- 
s o w n e m  mi eyscu  naszey konstytucyi  (ar.  145. 
§, ,3.) także s ię  n ie zn a y d u ie .  P rz ec iw n ie  zaś 
w brazylskiey konstytucyi  b raknie waż ney  rę -  
koym i  d z ie dz ic z n eg o  sz lachec twa  i iego swo ­
bód.  ( A r t .  143. §-31-) W  Brazyl i i  każda re-  
l igia i.est t o l e r o w a n a ,  w Por tugal i i  tylko kato­
l i cka ;  samyin  c u d z o z i e m c o m  wszelka o d m i e n ­
na  cześć Boga  iest do zw o lo n a .  R o c z n e  p o ­
s i ed ze n ia  u nas  i e d n y m  mies iącem są krótsze,  
n i ż  w Brazyl i i .  W z g l ę d e m  zn i es i en i a  c e ­
c h ó w ,  iak tam ie s t ,  n i e ma  u pas  wzmiank i .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u  d n ia  29. L ipc a .

W c z o r a y  odprawi ła  s i ę  w u rzę dz i e  sp raw
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zagranicznych rada gab ine tow a, trwaiąc od
agiey do 5tey godziny.

W  D ub lin ie  zażądał rząd podania  rzeczy­
wistego stanu milicyi pułków w Irlandyi.

P a n  A l l e n ,  m łody pó łnocny  A m erykan in ,  
zostaiący w służbie  Greków pod  M iaulim , 
przyby ł z depeszam i dla greckich agentów, 
k tó re ,  iak s łychać , odwołanie ich w sobie za­
w i e r a j .

K olum biyski G enera ł  M il le r  p rzybył do 
swego rodz innego  miasta W in g h am  pod Ca- 
te n b u ry ,  gdzie  go przy im ow ano b iciem  w 
dzwony i t. d.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Dziennik Bruxelski um ieścił następuiące u -  

wagi z pow odu rewolucyi i w ym ordow ania  
janczarów w K o n s tan tynopo lu ,  udz ie lone  
p rzez  prywatnego korrespondenta . „ P o  osta- 
tn iem  zaburzen iu  przebiegałem  Konstantyno­
p o l ;  wszystko iest teraz spokoyn ie ,  ieźeli tak 
chcem y rzeczy uważać. Naliczyłem  przeszło 
8000 trupów leżących  po u l ic a c h , a ponieważ 
p rzesz ło  10,000 spalono w koszarach, m ogę 
zaręczyć , źe zginęło  około 30,000 janczarów. 
O toź  przeszło  20,000 wdów i drugie  tyle sie­
r o t ,  które z r o b j  n iez liczoną liczbę n ieprzy­
jaciół S u ł tan o w i, zostaiącemu w nay większey 
nienawiści u  T u rk ó w ,  ze wszystkich ich wła- 
dzców , o których pisze history a. — R oztrzą- 
śniym y te raz ,  iakie ma sposoby Jego  W y s o ­
kość do  u trzym ania  woyska regularnego. U - 
t rzym anie  to opiera  się na dochodach z ceł. 
M inistrow ie tureccy wyrachowali go na 300 
m illionów  piastrów, lecz dochód ten może 
zm nieyszyć się przez woynę i pow ie trze ; na  
woysko zaś należy  obm yśleć stałe i zniszcze­
n iu  n ieu leg łe  fundusze. P o tem  wypadałoby 
ustalić prawa własności, zrzec się po u rzędn i­
kach dz iedz iczen ia ,  zaprzestać zniżania mo­
n e t  i ścinania głów, n iezam ieniać  ludzi poczci­
w ych w katów , a katów w pierwszych u rzę­
dników państwa, n iew ynosić  rozbóyników, 
których szubienicą ukarać n iem o żn a ,  na sto­
p ień  W e z y ró w ;  zgoła potrzeba całe państwo 
przekształcić. A ź e  taka rzecz nigdy w T u r -  
cyi do skutku n iep rzy id z ie ,  można więc być 
pew nym , źe n ie  będz ie  tam ani woyska regu­
la rn e g o ,  ani u lepszenia  w administracyi, p o ­
n iew aż tam , gdzie sam owolność ustanowiona

iest iako zasada, n iem a ani praw, ani żadnych 
ulepszeń . Jednakże  iuż przybyło mnóstwo 
renegatów  dla mustry żołn ierzy , będą  kompa­
n ie ,  lecz co innego  iest woysko, oficerowie 
i genera łow ie . Sułtan , który zasięga rady 
astrologów, kiedy należy spuszczać okręt, któ­
ry ich s ię  radzi w każdey czynności,  może, 
ieźeli o ł ó w  wpuszczony w w odę zim ną o k a ­
ż e  m u  d u c h a  b u r z l i w o ś c i  w i e g o  n o ­
w y c h  m i l i c y a c h ,  skasować ie tak nagle 
iak ie ustanowił. Zapew ne zmusi go do tego 
niedostatek p ien iędzy ,  brak żyw iołów , i wy­
p adk i,  które muszą nastąpić na prowincyacb, 
a ieźeli zdoła ustanowić straż pretoryańską, 
panować będzie sam wśród bezrządu woysko- 
w eg o ,  który całe państwo władnie. M ożna 
być pew nym  tego w ypadku ; a ieźe li ,  iak d o ­
noszą ,  zbuntu ią  się  jancza row ie ,  ieźeli L o rd  
C o c h ra n e ,  którego przybycia na  A rch ipe lag  
iuż utaić n ie m o ż n a ,  działać za c z n ie ;  w ten­
czas zobaczem y na iak słabych podstawach 
opiera s ię  spruchniały  tron następcy Kalifów.‘e 

D onoszą  z T ries tu  pod dn iem  23. L ip ca :  
„M am y tu odebrane  przez Korfu i W en ecy ą  
prywatne listy z Napoli di R om ania  do  dn ia  
3. L ip c a ,  pod ług  których n ie  był tam ieszcze 
przyiechał L o rd  C ochrane i n iew iedziano  ie­
szcze nic pew nego ,  kiedy przybędzie . ( W  
Korfu g ło szono ,  iż się znayduie  w Malcie.) 
Po d łu g  naynowszych wiadomości miał Ib r a ­
him  Basza powrócić z g łę b i  M orei d o M o d o n ;  
a to ,  iak iedni rnniernaią, dla niedostatku 
arnunicyi i żyw ności,  czyli,  iak inni wnoszą, 
ażeby poczynić przygotowania przeciw jakim­
kolwiek natarciom L o rd a  C ochrane .“

U  E .  S. Mitlera w P o z n a n iu ,  Bydgoszczy » 
Lesznie wyszła:

Nauka dla włościan iak sobie swobodnie 
i w e s o ł o  żyć mogą, do maiątku i do do­
brego bytu uczciwie przychodzić, ora* 
sobie i bliźnim w przygodach być po­
m ocnym i;  przez Wolickiego. D rug ie  
wydanie; z oprawą 8 śgr. 9 fen ,,  be* 
oprawy 7 śgr. 6 fen.

Insty tu ta  szkolne, zgłaszaiące się wprost do 
m n ie ,  otrzyrnuią przy 1% exem plarzach, 131/ 
bezpłatnie.

(.Dodatek.)
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P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  d n i a  10. L i p c a ,

( Z  Dos t rz .  Au s t r . )
C h o c i a ż ,  z n a n e  p o d  nazw isk ie m J a m a -  

k ó w  osady twie rdz  n a d  Bos fo rem zachow ały  
*ię spo k oy n i e  podczas pows tan ia  Ja nc z a r ó w ,  
a n a w e t  Su ł t an ow i  us ług i  sw o ie  d o  po skr o ­
m i e n i a  bu n to w n ik ó w  o f i a row ały ;  wsze lako 
Ser i aske r  H u s s e i n  Basza m n i e m a ł ,  że b ez w a­
ru n k o w o  i ci ągłe zaufać irn n i e m o ż n a ,  gdy ż  
p r zy  n o w y c h  ćwicze n ia ch  n ie  okazal i  żad ne y  
p r z y c h y ln o ś c i ;  po s ta n ow i ł  za te m,  odd a l i ć  ich  
z twie rdz  i takowe in n e m  woys k ie m osadzić .  
T e n  sposób  ud a ł  s ię  bez  o p or u ,  H u s s e i n  B a ­
sza o dd a l i ł  n 3 yn ie sp o k oy n i e y sz e  g łow y i wy ­
d a ł  rozkaz,  ażeby każdy  z tych osad,  n i e m ai ą -  
cy własności  w tu teyszey okol icy i b e z źe n ny ,  
po w ra ca ł  d o  d o m u .  Ja koż  b ez  t rudnośc i  i ch 
w y łą c zo no  i  na  okrę t  w sad zo no .  D n i a  30. 
Czer wca  sa m  Ser i aske r  z  d w o m a  in n y m i  nad  
B o s fo r em  dow od zą cy m i  Baszami  u d a ł  s i ę  d o  
B u j u k d e r e ,  dla  p r zeds ięwz ięc ia  p o t r z e b n y c h  
ś rodków.  N a  r/i ieysce Ja tnaków p os ł an o  d o  
zam k ó w  i bate ryy  ki lkaset  k a n o n i e r ó w  i woy- 
*ko z o r szaku  S e r i a s k e r a , gdz i e  i ch bez  t r u ­
dnośc i  p rzy ię to ;  i e dn akź e  w czasie tey zm ia ­
n y  dos ta t e czn e  woysko  o b s e rw a c y jn e  stało 
W  bliskości .

Z a c ią g  dla r e g u l a r n e g o  woysłca tudz ież  ćwi ­
czen ia  on ego ż ,  k tó rym sam Suł tan często bywa 
p r z y to m n y m ,  z nay większą  o d b y w a ią  s ię  c z y n ­
nością. N a  p o m ie sz cz e n i e  woysk ma być z b u ­
do w an yc h  kilka wielkich koszar ,  do  czego  w e ­
zw an o  rzemieś ln ików ze  wszystkich n a r o d ó w .  
A ż e b y  z u p e łn ie  zn i szczyć p am ięć  Ja nc z a r ó w ,  
J a n g h i n - K o e s z k , czyli  w ieża  ogn iow a  na d a ­
w n y m  pałacu A gi j a n c z a r ó w , t eraz  na  mie- 
*zkanie M u  ft ego" i o bu  Kad iaske rów p r z e z n a ­
cz ony m,  z u p e łn ie  zos tan ie  zn i es iona ,  a na to 
m ie ysc e  , w starym- Se ra j u ,  gdz i e  Ser iasker  
za łoż y ł  g łó w n ą  k w a t e r ę ,  n o w a  będz ie  w y b u ­
dow ana .  — C ho r ąg ie w  P roroka  zawsze w Se­
raju iest wystawiona ,  gdz ie  M in i s t r ow ie  z kan- 
ce i l a ryami ,  s i edząc  pod namiotem,, odbywaią 
interessa p a ń s tw a .

W y g n a n i e  Sadyk  - E f i e n d e g o ,  d aw n ie y  
R e i s - E f f e n d e g o ,  a pó żn ie y  I n t e n d e n t a  ludwi -  
s a r n i ,  t ego to  n i eg dyś  wielki  wp ływ m a ią c e -  
go  M in i s t r a ,  u c z y n i ł o  tu wielkie  w ra ż e n ie ,  
O b w i n i a i ą  g o , i e  i e d n e m u  z o s ą d z o n y c h  ofi­
ce rów jancza r sk ich ,  dał  w sw o im  d o m u s c h r o -  
n i e n i e ;  wszelako zda ie  s i ę ,  iż tego  i n n e  by ły  
p o w o d y ,  gdyż Sadyk z H u s s e y n e m  B e j e m ,  
ok az yw ał  s ię  zawsze  dla p a n u j ą c e g o  t eraz  sy-  
s t ema tu  n i e c h ę tn y m .

W i a d o m o ś c i  z bl iżsych p r o w in cy y  są  d la  
Por ty  p o m yś ln e .  W. A d r y a n o p o l u ,  B r u s s i e  
i S m i r n i e  bez  na y m n ie y s z e y  t rudnośc i  z n i e ­
s i o n o  j a n c z a r ó w ,  szczegó ln ie  w S m y rn i e  o p i ­
nia  pub l i czna ,  p r zy ch y ln a  n o w e m u  po rzą dk o­
wi , u ł a twiła  Baszy r o z b r o j e n i e  j a nc z a r ó w  i 
zn i s zc ze n i e  zn ak ów  ich półków.

O d d z ia ł  flotty K a p u d a n a  B as zy  z 25 w oie n-  
n y c h  okrę tów z ł o ż o n y , wyszed ł  z D a r d a n e l -  
lów  dn ia  4. m.  b.  p o d  żagle .  M n i e m a i ą ,  źe  
K a p u d a n  Basza  obró c i  się na y p rz ód  ku Samos,  
k tórego m ie sz kań cy ,  p o d łu g  wiadomośc i  ze 
S m i r n y ,  m a ią  być  s k ło n n i  do  p o d d a n i a  s ię  
z  w a r u n k a m i ,  k tóre  p rzy iąć  b ę d ą  mogl i .  
Z b r o y n i  na  tey wysp ie  w y nos zą  za le dwie  kil­
ka set  tylko ludz i .  N a c z e l n i c y ,  m ia no w ic ie  
L o g o t h e t i ,  p i e rw sz y  sp rawca  nieszczęścia ,  
które pad ło  na  wyspę  Sc io ,  myś lą  teraz o s p o ­
s o b a c h ,  ażeby  w chwi l i  n i e bez p ie cz eń s tw a ,  
s i e b ie  s a m yc h  ocalić.  L o g o t h e t i  ma w p o g o ­
to w iu  s ta tek,  na  k t ó r y m ,  za z b l i ż a n i e m  się  
flotty tu rec k iey ,  u c i ec zkę  p r zed s ięwz iąć  za ­
myśla.

G e n e r a ł  Ma rgr ab i a  P a u l u c c i ,  N a c z e ln y  
W o d ż  Ces.  Kr.  m a r y n a r k i ,  i r a z e m  Ces.  K r .  
po tęgi  mo rsk iey  na  A r c h i p e l a g u  , dn ia  30. 
Czerwca  na  Ces.  Kr.  fregacie B e l l o n a ,  sta­
n ą ł  p r z e d  S mi rną .  W  tein mieyscu  z g r o m a ­
dzi ło  s ię  t eraz  p ięć  o bc yc h  es kadr ;  to i e s t  
Oprócz aus tryackiey,  f r ancuzka po d  K o n t r  A d ­
m i r a łe m  d e  I ł i g n y , A n g i e l sk a  pod  A d m i r a ­
ł e m  N e a ł e ,  z ł ożo na  z okrętu l in i o w e g o ,  p i ę ­
ciu f r egat ,  t ud z ież  kilku b rygów i ko rwe t -  A -  
merykańska  p od  Kom rn od ore tn  R o d g e r s ,  któ­
ry m a  pod swoieta dowództwem okręt linio*
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w  o 80 dz ia łach ,  f regat tę ,  dwie korwatty i  
d w ie  goelet ty,  i k tó ry , iak zapewnia ją ,  ina 
z lecenie  od rządu  s w o i e g o , ażeby rozpoczą ł  
z Por tą  układy względem traktatu ha n d lo w e ­
g o ; nakoniec  iest eskadra Sardyńska pod d o ­
wództwem Kawalera Serra,  z łożona z f r ega­
ty, korwety i bryga.

Ostre  środki przez Europeyskich  dowódz- 
ców szczególnie Francużkiey  i  Angiel sk iey 
eskadry nanowo przedsięwzięte przeciw m n o ­
żącym się na tnorzu rozboioin Greckim , skło­
n iły nakoniec deputacyą  w Napoi i  di R o m a ­
n i a ,  do wydania pod  dniem 27. Maia  (8. Cz.) 
r o zporządz eń ,  ktoreby tym rozboioin tamę 
położyły.  P o d łu g  artykułu 1. żaden  okręt do 
flotty greckiey nienaleźący,  n iema  prawa inie.ć 
bandery  greckiey, ani wybiegać na  morza g r e ­
ckie i przyległe dla rabunku.  W  Art .  2gim 
wszystkim uzbro ionym okrę tom,  które do flot- 
ty greckiey na leżą,  i oprócz s łużbowych p a ­
p ie ró w ,  listy korsarskie ze strony rządu  przy 
sobie mai.ą, albo przez  szczególne upowa­
żnien ie  Adm ira ła  do tego upoważnione są, 
zakazuie się zat rzymywać okręty neut ralne ,  
wyiąwszy tylko, gdyby łniały żywność , albo 
amunicyą  dowozić do flot, armii,  albo twierdz 
nieprzyjacielskich.  P o dł ug  artykułu 3go po 
ogłoszeniu tego rozporządzenia,  uważać się 
maią  za rozbóynikó.w- morskich:  t )  Wszyscy,  
którzy niena leżąc  do flotty greckiey t rudnią 
się korsarstwcm ; 2) wszystkie do flotty nawet 
greckiey na leżące ,  ieźeii w listy korsarskie 
lub inne  pisma upowaźniaiące nie  są opatrzo- 
n e ;  3) wszystkie iak korsarze pływaiące małe 
statki. A r t .  4. nakazuie władzom mieysco- 
w ym  wysp i brzegów greckich,  tudzież wszy­
stkim woiennyin  okrętom, ażeby każdy statek, 
który iako rozbóyniczy uważać się m a ,  z a ­
t rzymywały i do Naupl ia  odprowadzały,  Art-  
5ty zakazuie,  po d  karą pieniężną i więzieniem,  
budowania  wszelkich pr am ów  i innych ma­
łych  statków, które d o  rabunku przeznaczone  
są.  G m i n a ,  któraby lakiey budowie  nieprze- 
szkodzi ła,  podpadnie  karzep ien ięź ney .  P o ­
d ług art. 6go wszystkie okręty z banderą  neu­
tralną wiozące kont rabandę w o ie n n ą ,  nie bę­
dąc do tego upo ważnione ,  maią być zatrzy­
mane  i do mieysca właściwego sądu po roz 
ł tpzygnienie odprowadzone .  Gdyby ten, któ­
ry po dob ny  okręt za b i e r ze ,  przed ro zp o zn a ­

n ie m  sądu ważył  się dotknąć a r tykułów,  albo
ludzi  na okręcie znayduiącychs ię,  ranił ,  utra­
ci list swóy korsarski i podpadnie  karze na roz- 
bóyników morskich przepisaney .  Nakoniec  
po dł ug  art. 7. rozporządzenie  to będz ie  udzie* 
lo n e  A dm ir a ło m  i Dowódzcotn  okrętów mo* 
carstw neut ralnych na ś rodz iemnern morzu,  
z  w e zw an ie m ,  aby ze swoiey strony przykła­
dali starania,  celem wytępienia rozboiów,  któ­
re  powszechną  niechęć przeciw ca łemu naro­
dowi Greckiemu wzbudza ią ,  chociaż ich sku­
tki,  nietylko handlowi  neut ra lnych ,  ale też i 
greckiemu są szkodliwe, i często dom om,  ma­
jątkom i życiu samych Greków zagrażaią.

II  a y t i.
D n i a  11. M a j a ,

I z b a  reprezentan tów haytyckich przy zam­
knięciu swoich pos iedzeń  wydała odezwę do 
na ro du  H ay tg  w którey umieściła treść swych 
prac  z czasu drugiego prawodawstwa; do tey 
przyłączyła ogólny obraz obecnego  stanu tey 
rzeczypospoli tey.  Co się tyczy zobowiązani* 
6ię względem Francyi,  tak się w odezwie wy­
ra żon o ;  Ciało prawodawcze  przyznaną  Fra n-  
cyi na wynagrodzenie  su m m ę 150 mil i ionów 
Fr .  p rzez  prawo za dług narodowy uznawszy,  
sądziło być swoią powinnością myśleć o środ­
kach,  ażeby przy ję tym obowiązkom zadosyć 
uczynić.  Jak naydokładnieysze na  wszystkich 
obywateli  roz łożenie  nadzwyczaynego poda­
tku,  zdawało  się naystósownieyszym środ­
kiem do  dopięcia tego celu. I  dia tego Izba  
wydała pr aw o ,  według  którego przez  lat 10 
nadzwyczayny podatek 30 mi lionów Franków 
wynoszący,  ma być opłacany.  Haytyiczyko-  
wie! Ofiara iest wielka , i może z t rudnością 
będzie n ies io na ,  ale pe łnomocnicy  wasi w 
tern przekonaniu na was ią nałoży li, źeprzeztu  
nietylko ho n o r  i godność narodu  utrzymana,  
ale też i wam spokoyne  używanie waszych 
własnpści,  wolne i n ienagabane uprawianie pól 
waszych,  iako też pomyślność waszych ro­
dz in zabezpieczoną będzie.  — Na końcu ode­
zwy mówią:  aby zachować drogą własność 
naszey niepodległości ,  musimy się okazać go­
dnym i  naszych us tanowień ,  które wszystkie 
dobrodzieystwa cywilizacyi zapewnia ią ,  i za­
dosyć uczynić powinn ośc iom,  którycheśrn/  
się podjęli .  Szczęśliwa ziemia Hayt i  podaie
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niewyczerpane bogactwa; zan iedban ie  ic'-y u- 
prawy byłoby dia nas naywiększym zarzutem. 
Korzystayrny z zbaw iennego  pokoiu do pracy 
Wszelkiey na naszych polach i w naszych war­
i a t a c h ,  pom naźaym y publiczne instytuta i 
Utwierdzajmy budowę państwa naszego , ale 
przytem budźmy gotowi do uięcia znowu orę­
ża, gdyby się kuszono , ten pomnik wie- 
Czney sławy obalić. N iecli źyie n iepod le ­
g łość! N iech  źyie rzeczpospolita  ! N ie c h  
iy ie  P rezy d en t  H ayti!

D o b r o c z y n n o ś ć .
D la dotkniętych klęskami woyny Greków i 

>ch familii złożono dalsze ofiary:
146) P rzez  T eodora  Sczanieckiego, uzbiera­

ne przez W oyta w Ghobienicach 17 Tal. 5 śgr, 
147) uzbierane przez Burmistrza Laskowskiego 
w Nowem  Mieście 4 Tal. 21 śgr. 6 fen.

O d  N ru  146 i 147 ogó łem : 21 Tal. 26 śgr. 
6 fen.

Poznań  dnia 8- Sierpnia 1826.
Towarzystwo zbierania ofiar dla Greków.

Pewien nader szanowny obywatel miasta 
tuteyszego, przesłał mi w dzisieyszey rocznicy 
Urodzin N. Króla znaczną liczbę francuzkich, 
niemieckich i polskich ziążek treści woyskowo- 
naukowey i h is to ryczne j , n iem niey -ki 1 ka wa­
żnych map i planów, przy następuiącey ode- 
»wie:

„ L e  jou r  d’aujourd’h u i ,  si cher a chacun, 
„sera d’autant plus rejouissant pour moi, 
„si 1’offre des livres gue j ’ose faire pour la 
„bibliotheque de 1’ecole militaire d ’ici sera 
„ reconnue  parV ous , M onsieur le General, 
„digne d ’etre acceptee.“

Zszezerem  uznaniem w ynurzonego tym upo­
minkiem szlachetnegosposobu myślenia, um ie­
szczę go na pamiątkę w bibliotece szkoły lOtey 
dywizyi.

Poznań dnia 3. Sierpnia 1826.
Baron H i l l e r  G a e r t r i n g e n ,  

Generał-M ajor i Dowódzca 
dywizyiny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  L uisenhayn  przez swawolę p o  kilkaftroć 

drzewa uszkodzone zostały.
T ych  karygodnych wykroczeń tern mniey 

spodziewać się wypadało, iź mieszkańcy tuteysi 
w gaiach i zakładach rnieysca rzeczonego szcze­
gólne  maią upodobanie . W zywam y więc pu­
bliczność, ażeby od wiedzaiąc mieysce to, wstrzy­
mywała się od wszelkiego uszkodzenia drze­
w ek , mianowicie zrywania gałęzi albo kwicia, 
i wzagaieniach nieuźywała iak tylko dróg iście- 
szek przeznaczonych , przykładając srę oraz 
z  swey strony do donoszenia  przestępców tego 
zakazu.

Bieganie  psów po Luisenhayn, iako po  knie­
jach do rządu  należących, takie iest zakaza­
li em.

Przekroczenia przykazu ninieyszego pocią­
g n ą  za  sobą kary ustawą względem policyi le- 
śney i łowczey oznaczone, na co w szczegól­
ności woźnic państw zwiedzających powyższe 
mieysce zabaw y, uwaźti; mi czynić należy.

Poznań dnia 24. Lipca J826.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a. 

W ydzia ł dochodów stałych, tudzież dóbr 
i  lasów rządowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
J ó z e f  H rabia  K w i l ę  c k i  z W róblew a 

w  Powiecie Szamotulskim z małżonką swoią 
A  1 e x a n d r  ą z Hrabiów S o b o l e w s k i c h  
kontraktem przedślubnym na dniu 2 3 .Czerwca 
r. z. zawartym, dnia 12. Czerwca r. b. sądownie 
ogłoszonym , wspólność maiątku i dorobku po­
między sobą wyłączyli,

Poznań dnia 19. Czerwca 1826.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Dzierżawca Karól Jan  G e r l a c h  z Malacho- 

wa w powiecie Szremskirn i Krystyana Juliana 
B a u t z  w Karchowie pod Lesznem  kontraktem 
przedślubnym przed Król.Sądem Pokoiu w L e ­
sznie 18* Kwietnia r. b. zawartym wspólność 
maiątku i dorobku pomiędzy sobą wyłączyli. 

P oznań  dnia 10. Lipca 1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ą d Z i e m i a ń s k  i.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
[Kupiec żydowski H e r r m a n n  S c h i f f i  ;*ona 

tegoż Frederyka z B e n d y x o w  z W olsztyna, 
■wyłączyli pomiędzy sobą w skutek intercyzy 
p rzed  ślubem zawartey, wspolnosc maiątku.

Co się n in ieyszem , stosownie do exystuią- 
cych przepisów prawnych do publiczney po* 
adaie wiadomości.

Międzyrzecz dnia g. Czerwca i8sG.
Królewsko - P ru sk i  Sąd Z iem iański.

P  R  O  C L  A  M  A .
Nad raaiątkiemUr. Józefa Kurowskiego, by­

łego  Sędziego Appellacyinego, został konkurs 
w  skutek prowokacyi tegoż do dobrodzieystwa 
-eessyi dóbr i na w n i o s e k  jednego  z pomiędzy 
wierzycieli ie g o , na  dzień 2Q. Maia r, b. o two­
rzonym* W yznacza  się więc termin konnota- 
«yiny do  likwidowania udanych. pretensyy do 
massy na

d z i e ń  2 2. L i s t o p a d a  r. b. 
a rana  o godzinie gtey przed W ,  B iederm ann, 
Sędzią  Ziemiańskim w sali Sądu tuteyszego, na  
który wszystkich niewiadomych wierzycieli, 
łttórzyby do wspólnego dłużnika mieli preten- 
8ye , ninieyszem zapozywam y, iżby się ztako- 
wemi zgłosili i rzetelność onycb wykazali. N ie-  
zgłąszaiący się zaś osądzeni zostaną za pozba­
w io n y ch ,  względem praw swych do_ massy ima­
n y c h ,  a którym przeciw wszystkim innym  wie­
rzycielom wieczne nakazanem zostanie milcze­
n i e -  T y m ,  którymby do osobistego stawienia 
się  iakie zachodziły przeszkody, przedstawia 
im się n a  Mandataryuszów z tuteyszych Kom- 
missarzy Sprawiedliwości UUr. S ch u lz ,  Niklo- 
witz, Wilde i Lydke-

Gniezno dnia io. Lipca iga6.
K ról-  P ru s k i  Sąd Żiemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ś r o d ę  d n i a  16.  S i e r p n i a  zrana’ o go­

dz in ie  rotey sprzedawać będzie podpisany w 
drodze publiczney licytacyi za gotową zapłatą 
B ayw ięcej daiącemu w zamieszkaniu dwor-

\
skiem dzierżawcy Bazylego Morkowskicgo *  
Siekierkach pod Swarzędzem 3po sztuk zatra* 
dowanych maciorek hiszpańskich.

P o z n a ń  dnia 7* Sierpnia lgsb.
R tfe re n d .  Sądu Ziemiańskiego 

v. R a n d ó w ,  
q. Cornmissarius.

Zaginęła tabakierka z wizerunkiem Chrystusa 
P ana  w niebo wstępuiącego, na blasze ź ó ł t e y  
w yciśn ionym , za szkłem, złotą obrączką ob­
w iedzionym , z napisem: Je sois la Vo /a:, In 
V erite , et la Vie. Za  nieznacznem odkręceniem 
spodku, ukazuie się drugi wizerunek Napoleo* 
n a ,  w zamysłach z załoźeneini rękami stojące­
go, również na blasze źółtey wyciśniony, z na­
pisem przy a rm aturzer Napoleon, EmpereW  
des Franęois, z  złotą obrączką. Ktokolwiek ią 
znalazł, niech raczy oddać na ręce JmćPaGa 
B a u m a n a ,  kupca, w rynku N o , 94, mieszka­
ją c e g o ,  za przyzwoitą  nagrodę.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 3. Sierpnia tSsd. Papiera­
mi

j Gotowi­
zną ; -

Gbligi długu państwa . ,
po 

\ 83 J pCt.
po

83łpC t.
Obligi bankowe a id o  włącznie

lit. Hr .  . I — 94l *
Zachód mo-pruskie listy zasta­

wne A • • .  • * . O
O M -
< \t —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B . . .  . . • • 85 J a —

Listy zastawne W , Xiesiwa
Poznańskiego . . . . 9oi • : —

Wschodnio-Pruskie . .. . * —
Szląskie — io4£ »

Poznań dnia $. Sierpnia 1S26.
P a p ie ra m i. G o to w iz n ^ .  Od ite.#

Kurs obligów m,, Poznania . . S°i — — 4


